
D Z I E N N I K 
O B O Z O W Y APW

M .p., 1 lu tego  1914 r N r .l .

Dziennik Ż ołn ierza  AFW podążył za 
w ięk szością  wcojska i  od d z iś  ukazuje '■ 
z ię  na nowym Eu p. ¿jako wydanie połowę. 
Oddziały pozostające w P a les ty n ie  
otrzymują nowo wydawnictwo, którego 
pierwszy numer- d z iś  oddajemy naszym 
czyteln ikom . K le •‘posiada b ogatej sza­
ty _ zewnętrznej an:i obszerny oh łamów 
dza.ennika, • k ery w c za s ie  B m iesięcy  
swego is tn ie n ia  s ta r a ł s ię  oyć wiemynj 
informatorem, i  uczciwym doradcą ż o ł­
nierzy ÂPW.' A le przejmuje jego t r a -  

Głę  i  b ędzie usiłow ało  w miarę 
swyoh skromny cn mcgności wypełnić luką  
wywoł.uią zniknięciem  D ziennika Ż ołnie  
r.za APW.

Z w ie lu  stron , n ieraz nawet wśród 
wojskowych, kwestjonuje s ię  potrzebę  
is tn ie n ia  ż o łn ie r sk ie j  prasy. o łn ier z  
powinien szk olić  s ię  w rzem iośle wo -  
jenrym a n ie  wydawać gazety — mó­
w i n a si oponenci. Jakżeż mało obszer­
nym dy sponu ją horyzontem* myślowy mi

Pominiiy już niew spółc ze snoś ć po­
dobnego rozumowania w o k resie  to ta ln e j  
wojry, gdy' wojsko obejmuje niemal wszy­
s tk ie  dziedziny» ży c ia . A le czyż musimy 
tym upartym stronnikom sztywnego'po­
d z ia łu  kom petencji” łop atą  do terowy 
wbijać świadomoś o, że w d z is ie j s z e j  
naszej rzeczy w u s to śc i oboz wojskowy 
j e s t   ̂tyrn mie j scenę gdzie na j swobo­
d n iej rozw ijać s ię  może polska myśl-, 
i  n a jp e łn ie j wypowiadać prawdziwie 
polska op in ia . Bo wojsko n ie  'je s t  

a najbardziej realnym- 
w yrazicielem  naszej suwerenności i  w 
konsekwencji unikać może stryćhuleów, 
którym in n i poddawać s ię  mussr.

„ Śmiano s ię  gd zieś z jak iegoś żyda, 
który każdą usły szaną wiadomość "przy ju 
mował zapytaniem^ A co będzie z te ­
go d la  Zydow? Otóż my’ przyjmiemy po­
dobny punkt w idzenia. Będziemy naszym 
kolegom przedstawiać wydarzenia tak 
jak one wy gląda ją w pry z m ą c ip o ls k ie ­
go in teresu  narodowego i  państwowego.j 

i ' i y i ° ł nie r z e ,n ie  znamy recept, 
oreby ^pozwoliły odtworzyć na ziemni 

r a j , "/ogolę, po przykrych doświad­
czeniach n ie  lub iry tego płowa. Niech, 
sob ie  s ta ty ś c i  budują piękne fasady r 
nam. ^nodzi o fundament," a fundamentem 
pokoju i  bezpieczeństw a św iata  je s t  
s i ln a  P olsk a . Polska n ie  u sz cz u  * 
plona na vVschodzie i  rozszerz^-n  na 
Zachodzie.

0 taką Polskę prowadzimy to ta ln ą  
w alkę, Przedewszystkiem orężem na po­
lach  bitew , ^ale także słowem i  pismem.

Na zakończenie je szcze  jedna uwaga.
I ie  z-'wierz,ary konkurować z prasą pnT- 
ską wychodzącą i a tym teren ie .. Chcemy 
ra czej być je j  uzupełnieniem . I d latego  
n iek tóre , powszechnie podawane in for— 
mac je  zamieszczać będziemy w znaczmy oh. 

j. skrótach,
! » -

DELEGAT ARMII KRAJOWEJ'U MIN.EDENA

•Bęndyn 3ą._i • M in ister spraw/ zagranicz­
nych Eden p r z e ją ł wczoraj em isarjusza  

, komendanta głównego Armii Krajowej,
* który przybył o sta tn io  do Londynu. 
•Przedstaw ił on min.Edenowi sytuację w 
Kraju.

;.§°3£™£ OHC^ /̂ZiiOC ÎC Sv/0J_C3L0S 
h: m  s e Penc_j i_poko j owe j

Gamewa_31._I. Waszyngtoński koras- 
■ pendent”New-York Times* a” donosi, że 

-w  kołaph p olityczn ych  b ryty jsk ich  i  ame- 
•-¿y kańskich w ie lk ie  zainteresow anie  
wzbudził projekt zmiany k o n sty tu c ji so- 

.w ieckiej.- Zmiana ta  pójść ma w kierun­
ku zwiększenia »uprawnień poszczególnych  
republik  sowieckich w sprawach wewnę— 
trznych, obrony i  p o li ty k i  zagranicz­
n ej.

P r o je k t,ten  łączy  się^ z  zamiarem 
wzmocnienia g łosu  Sowietów un p rzy sz łe j  
k on feren cji pokojowej, na jJctńre j mia­
łyby one ro zp o rzą d z i fo s a m i lb republik 
związkiwy eh. W ten  sposób Sow¿ety uzyska­
łaby przewagę liczeb n ą  nad i lo ś c ią  g lo -  

, sow Imperium B rytyjsk iego.

W BRODZIŁO BUŁGARII. 
¿°S4¿rL 3 1 .I . Donoszą, że w związku z 

• sytuacją  w B u łg a r ji Himmler znajduje 
s i ę  w drodze do Sof j i .  Potwierdza s ię  

•wiadomość, że żo łn ierze; 21 pułków bu ł gar" 
skich  przy go tory wal i  bunt, który wybuoh- 
nąo m iał w- dniu 20 styczn ia . Spisek wy-  
1 ryto  i  dokonano • masow-eh aresztowań.

¿ztokholm 31.1.. Nadeszły tu  nowe wia- 
jdomości o zaburzeniach w B u łg a rji. W War- 
jn ie doszło  do ostrych zajść między o f ic e ­
ram i niem ieckim i i  bułgarskim i. Są zabici 
.po obu stronach. W arm ii b u łgarsk iej pa­
nuje w ie lk ie  wzburzenie..-Romimikaoja, te ­
le fo n iczn a  S o f j i  ze Sztokholmem zo sta ła  
przerwana.



V ’-rSZ iSTKIS^mZ2DX F n  L3CKIE
v ^ikuovvano ze w schodniej RPoIski

o z fckholn  3g, . , A lfred  Rosenberg, 
M in is te r  terenów  okupowany eh na "scho­
d z ie  ^przybył do kwatery H i t le r a ,  aby 
o nowie z nim szczegóły ew akuacji u rz ę - 
dow n iem ieck ich . Donoszą, że z«terenów 
w schodniej P o ls k i  Niemcy ewakuowali jug 
w szy stk ie  u rzędy . S ie d z ib ą  Rosenberga 
j e s t  obecnie K rólew iec,

H i t le r  przy j ą ł  ̂ również kom isarza 
Ukrainy Kocha, k tó ry  t.okże wy ewakuował 
w szy stk ie  swe urzędy do 1 erólewca,

Q u is l in,g_mó\7i:
pfCiDUJAOr "OKRES DLI 1T0RHJSJI

ztpkholm _31._I. q u is l in g ,  k tó ry  
p rz y ję ty  b y ł o s ta tn io  p rzez  H i t le r a  w 
jego  kw aterze głów nej, pow rócił do Os­
lo .  ’r K orw cgji ro zp o czę ła  s ię  nowa f a ­
l a  masowych aresztow ań. sAsrj.iym ty lk o  
O slo uw iezionych z o s ta ło  k i lk a  ty s ię cy  
osob, k tó re  umieszczono „w.; nowy ch oboe 
zach koncen trac . jnych . A resztow ania 
o b ję ły  rew nież "niepewnych:i członków 
qu islingov /sk ich  bo jowek.

Q u is lin g  w y g ło s ił mowę, w k tó r e j  
o swia.de zy ł :" N odchodzą decy du jąco dn i 
d la  U orv/egji. Kusimy s ta r a ł  s ię ,  aby 
Norwedzy w jednym szeregu  z Niemcami 
w a lc z y li  d la  o d p arc ia  in w a z ji" .

JOOTTOZNE DNI BLRLLTA

tow na B e r l in  -  a przem ysł wojenny w' 
s to l ic y  Rzeszy p rz e s ta n ie  i s tn ie ć " .

QQR^R_31*_I •. Korespondenci prasy  neu- 
. t r a l n e j  o trz y m a li zawiadomienie, że od t e j  

c h w ili  zakazane^ j e s t  podawanie w szelk ich  
.opisem, zn iszczeń  dokonanych w B e r l in ie ,  
poza o fic ja ln y m i komunikatami.

:;LLfIĄ UUSTLuk

Londyn 3 1 . i .  Nr! głównym fro n c ie  wło­
skim w ojska anerym ańskie p rzen ik n ęły  wgłąb 
zewnętrznych umocnień " l i n i i  Gustawa'1. 
H ojska fran c u sk ie  poczyniły  d a lsz e  postery  
na połnoc od C assino . P rzy czó łek  na połuda. 
n ie  od Azymu^ z o s ta ł  poszerzony. Depesze 
korespondentów wojennych podają , 'że Niem­
cy okopują się o 23 kim. wgłąb Lądu.

L o tn ic tw o ,a lja n c k ie  przeprow adzało w 
c iągu  o s ta tn ie j  doby s i ln e  a ta k i  powie— 
trz n e  w c z a s ie 'k tó ry c h  zes trze lo n o  63 sa­
moloty n iem ieck ie  kosztem 6 maszyn w łas- 
nych. Od c h w ili lądow ania wojsk so ju sz n i­
czych pod I e ttu n o  Niemcy s t r . a c i i i  p rz e sz ­
ło  200 samolotową s t r a ty  so ju sz n ic ze  wy­
n io s ły  1+7 maszyn.

.Londyn 31 .1 . G en.C lark w ystosow ał do 
dowódcy wojsk fran c u sk ich  na f ro n c ie  w ło- 
skiic gen.O uin depeszę z wyrazami uznan ia  
i  w dzięczności d la  oddziałów fran cu sk ich , 
k tó re  mimo niezw ykle c ię ż k ic h  warunków t e ­
renowych zdobywają jeden  szczy t g ó rsk i po 
drugim

CHCĄ ZNISZCZ:C RZA.

Londyn 31» 1« '/  nocy z n ie d z i e l i  na 
p o n ie d z ia łe k  potężne fo n .iac je  bornbow- 

b ry ty js k ic h  dokonały trz e c ie g o  z 
k o le i  w ie lk iego  n a lo tu  na B e r l in . Był 
to  p ią ty  c ię ż k i  a tak  lo tn ic z y  n<a m ia s ta  
Rzeszy w c iąg u  o s ta tn ic h  30 godzin, w 
c z a s ie  k tó ry ch  spadło  na B e r lin , Pr.ank- 
f u r t  nad Menem, Bruświk i  Hannover 
około 10.000 tonn  bomb, z cze ip  5 . 0.0 
tonn  zrzucono na s to l ic y  Rzeszy w c ią ­
gu trz e c h  o s ta tn ic h  nocy. Z n a lo tu  na 
B e r l in , o raz  z in rych  d z ia ła ń  l o tn i  
czych nad środkowemi i  zachodniemi 
Niemcami n ie  pow róciły do baz 33 bom­
bowce. N a lo t na B e r lin  odbył s ię  zru-O“* 
dwie k i lk a  godzin po b ouib a r  dawaniu 
p tz e z  lo tn ic tw o  ar.ierykańskie Brunświka 
o ra z  objektow przemysłowych i  k o le jo ­
wych w Hannoverze. Ogłoszono o f i c j a ln ie  
że  Amerykanie z e s t r z e l i l i  w c z a s ie  tych 
d z ia ła ń  91 myśliwców niem ieck ich , sami 
zaś s t r a c i l i  20 bombowców i  i+ rnyśliwce.

Sztokholm .3 1 . 1 . D z ien n ik i szwedskie 
s tw ie rd z a ją , że w c iągu  o s ta tn ic h  A dn i 
B e r l in  p rz e ż y ł swój na3tra s z n ie js z y  do­
ty ch czas  o k re s . S trh że  pożarne b e z s i l ­
ne są wobec morza p łom ien i, k tó re  ob ­
ję ły  m iasto . Poczdam p rzed staw ia  widok 
jednego w ie lk ieg o  la z a re tu .  L o tn isko  
Tempelhof j e s t  ca łk o w ic ie  zn iszczone, 
"odociągi są  n ieczynne. Ludność wywożo­

na. z miast,a ■wojskowymi samochodami. 
D zienn ik  sztokholm ski "Socialdem okra -  
ten" p is z e :" J c s z c z e  sześć ta k ic h  n a lo -

jLondyn 3±. I .  iadom osci napływ ające z 
Rąymu w skazują, że Niemcy zam ierzają  zn i­
szczyć s to l ic ę  Włoch, podobnie jak  uczy- 
n i l i  to  uprzednio  z Neapolem. Vr w ażn ie j- *• 
szych o b jek tach  umieszczone z o s ta ły  bomby 
zegarowe, ponadto wyznaczono już zadan ia  
s p e c ja ln ie  przeszkolonym  sabotaży storn.
C ałe m iasto  z o s ta ło  zaminowana .• */'
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Londyn 31» I .  Wojska sow ieckie w alczą 
na p rzedm ięśpiaoh  m ias ta  r in g is e p p , od- " 
le g łe g o  o 16 kim od granicy e s to ń s k ie j .
N . po łudn ie  od Leningradu oddziały  ro s y j­
sk ie  n a c ie ra ją  w k ierunku  s t .a c j i  Anga, 
k tó ra  zagrożona j e s t  również p rzez  kolum­
nę posuv7a ją c ą  s ię  na zachód od Nowogrodu. 
1-oskw.a n ie  podaje y/iadomości z południowego 
odcinka f ro n tu  ro sy jsk ieg o

o z tokho ln  3 1 . 1 . D z ien n ik i szwedzkie 
donoszą, że s y tu a c ja  na południowym odcin­
ku f ro n tu  ro sy jsk ie g o  s t a j e  s ię  co raz  b a r -  

.d z ie j  skomplikowana, Niemcy n a c ie ra ją  sku­
te c z n ie  na po łudn ie  od Kry stynówki i  na 
’/schód od "inriicy.

k_pi _1 j£_u s ł o w a c h .
-  N a S lą  sk p r  zy by ło  *1 0 ty s . N iei tc ów, 

ewakuowany ch z R o s ji .  Z o s ta l i  on i umiesz­
c zen i w pow iatach Rybnickim i  Pszczyńskim ,

-  Dowodca amerykańskiego lotnictw a', in ­
wazyjnego g e n .D o o lit t le  p rzyby ł do ’■•Bry­
t a n i i  i  o b ją ł  swe fu n k c je , ,


